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Nowoczesne hekatomby.
Cała nowożytna wiedza i inwencya ludzka dąży 

do tego, by ułatwić i uprzyjemnić człowiekowi ży­
cie — wysila się na to medycyna, której gałęzie, 
jak chirurgia i bakteryologia dokonały wprost cu­
dów w ostatnich lat dziesiątkach. Wszystkie dzie­
dziny życia uległy zmianie, głównie zaś środki ko- 
munikacyi i lokomocyi, z dawnych powolnych wy­
doskonalono je do niemarzonej przedtem szybkości 
j regulacyi. Równocześnie jednak z temi wyna-
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N ideckiej.

z dam, Eugenia z Sianożęckich hr. Augustowa Po­
tocka z Jabłonny pod Warszawą, padając doznała 
bolesnych obrażeń, nie zagrażających jednak na szczę­
ście życiu.

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy podobiznę 
hr. Potockiej, ś. p. Kołodziejskiego ofiary katastrofy 
samochodowej ś. p. Nideckiej i rozbite auto.
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lazkami postępuje też straszny odsetek katastrof, 
które krwawo znaczą ślady ich wprowadzania i uży­
cia. Do tego rzędu należą katastrofy automobilowe, 
tem smutniejsze, że większość ich powoduje lekko­
myślność i nieostrożność ludzka.

Ostatnio kroniki wypadków notują dwie kata­
strofy, z których w jednej, w Warszawie, dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu. Katastrofa zdarzyła się 
w zeszłą niedzielę na zbiegu ul. Pięknej i Moko­
towskiej, a miała przebieg następujący: Od placu 
Zbawiciela w kierunku placu Trzech Krzyży w nie­
zwykle szybkiem tempie pędził samojazd. W  chwili 
gdy nadjechał na przecięcie ul. Pięknej, woźniczy 
tego samojazdu, Kaczorowski, wbrew przepisom 
niezwolnił biegu i widząc nadjeżdżającą w wolnym 
tempie dorożkę samochodową od alei Ujazdowskich 
ku ul. Marszałkowskiej, usiłował ją wyminąć. W i­
docznie jednak woźniczy zbyt późno wziął się do 
kierownika, gdyż nastąpiło zderzenie samojazdów.
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Skutki karambolu były straszne, oba się pódruzgo- 
tały, a nadto jeden niezahamowany wjechał na tro- 
tuar, gdzie zabił przechodzącą p. N. Jak się okazało 
w wywróconym samojeździe oprócz, kierowcy Ka­
czorowskiego, znajdował się dyrektor i współwła­
ściciel fabryki tytoniu „Union* p. Kołodziejski, jego 
12-letnia córka oraz przedstawiciel firmy Benz, inż. 
Schwanke. Woźniczy Kaczorowski i inż. Schwanke 
z wypadku tego wyszli bez szwanku. Najsilniej po­
raniony został p. Kołodziejski, który upadając ude­
rzył głową o płyty chodnika, a przewieziony do 
szpitala zmarł wskutek obrażeń. Drugą ofiarą była, 
jak się potem okazało, pisarka i literatka, Włady­
sława Nidecka, licząca lat 50. Jest ona autorką 
wielu popularnych powieści, była stałą współpra­
cowniczką „Bluszczu*, „Przyjaciela dzieci* i „Wie­
czorów rodzinnych*.

W ubiegłym tygodniu między Monte Carlo a Can­
nes ,rozbił się samochód, którym jechało towarzy­
stwo, złożone z dwóch dam i dwóch panów. Jedna
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